
Renata Przemyk, W
Prawdy podobno liberalneNiczym błoto płyną z twoich ustW stadzie czujesz się całkiem nietykalnyBo nie tylko w Indiach pełno świętych krówPókój własny mamKto wejdzie bez pukania terazStraci twarzNadszedł taki czasBy wreszcie ogień pod mym stosemCałkiem zgasłŻyda częstujesz wieprzowinąA gejowi zafundujesz coming outI jeżeli nikt cię przed tym nie powstrzymaTo na siłę uszczęśliwisz cały światNa nic wysoka barykadaNie ma sensu nawet ryglowanie drzwiKto będzie inny musi wypaść z gryBo reguły ustanawiasz zawsze tyPokój własny masz...Skoro już wchodzisz zdejmij butyDobrze się zastanów nim obudzisz mnieW moim ciele ostre kolce tkwią zatrute więcJeśli dotkniesz choćby lekko to popłynie krew
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